KURIER WARSZAWSKI. 
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M. 295. 


Jutro, Ś. Gotfrid. 
Czterech Koronatów. 


N. CESARZ i KRÓL Jmć, wynagradzaiąc 
chwalebny czyn Franciszka Plucińskiego, Czela- 
duika profesji rzeźniczej, który, z narażeniem wła- 
snego życia na niebezpieczeństwo, wyratował Axia- 
va Zrofimowa, dobosza z Kaliskiej Inwalidnej Ko- 
mendy, w kanale, od rzeki Prosny wykopanym, 
tonącego, Najłaskawiej ozdobić go raczył meda- 
lem srebrnym, za ocalenie ginących ustanowionym. 
— Nowość pader z«jmuiąca ukasała się wezorej 
w. Warszawie, jest to rycina dużego formatu wy- 
obrażaiąca widok teraźniejszy Saskiego Placu, 
z wszystkiemi zabudowaniami, mustrą iazdy mu- 
zułmańskiej i zbiorem Publiczności. JO. Xżę 
NAMIESTNIK : Król: raczył łaskawie przyjąć de- 
dykacją tego dzieła i zezwolić na iego wydanie. 
Autorem iest młody Fryderyk Adolf Dietrich. 
Pierwsza to iego praca, wruży znakomity talent, 
i spodziewać się należy Że niciednem podobnem 
dziełem przysłuży się Publiczności, i pomnaży 
zbiory rycin ezyniących zaszczyt naszemu miastu. 


P. Dietrich ist teraz u nas tylko ieden Szty- 


charz historyczny, w robocie „fAwa-tinta, a taki 
rodzaj sztycharstwa w tym czasie bardzo upowsze- 
chnia się za granicą, bo najtrafniej naśladuie na- 
turę. Jeżeli nasz młody Artysta według zdań 
niektórych znawców zasługnie ra pobłażanie, te- 
dy wrużyć koniecznie należy iż w następny ch po- 
wszechne uzyska zadowolenie. Rycinę tę nabyć 
można w Magazynach JP. Spiess przy ul: Senatu: i 
` Giwartowskiego przy ul: Miodowej. exempl: zł.20. 
— W smutku pogrążona iedyna Córka wraz z Zię- 
ciem, Wnokami i Prawnukami po zgonie ś. p. Ju- 
ljanoy z Stenglów Nvithart, Obywatelki tutejszej, 
która po przeżyciu lat 14, onegdaj przeniosł» się 
„do wieczności, zapraszają Przyiaciół i Znaionych 
na exportację Jej ciała jutro o godzinie 3ciej z po- 
łudnia, -z domu przy ulicy Danielewiczowskiej 
Nro 616, na smętarz Kwanielicki odbyć się msiącą. 
— (Art: radz). W rodzonem iest człowiekowi smu- 
tek swój i boleść serca wylewsć przed drugi'mi, 
ho to ulgę nam sprawia, gdyż współczucie iest 


balsamem pociechy. To uczucie podaie nam pió- 


ro do ręki, aby wynurzyć żal nad zgonem serde- 
cznego przyjaciela, szlachetnego towarzysza w za- 
wodzie publicz:, i prawego Chrześcjanina. Dzień 
12 Paźdz: r. b. pamiętnym iest dla nas, bo w tym 
dniu straciliśmy Franciszka Dabrowskiego, eme- 
ryta, b. Szefa Biura Romisorjatu b. wojsk Pol- 
skich. Niedawno podzielaliśmy z nim boleść, 
nad zgonem iego nkochavej Córki Barbary w 
kwiecie wieku zmarłej, i szukaliśmy pociech dla 
nieszczęśliwego Ojca, dziś sami nad zgonem iego 
łzę smutku roniemy, i ra łonie Religji. i przy- 
iaźni szukamy ulgi. Żał nasz tem większy i spra- 
wiedliwszy, że š. p. Fr: Dąbrowski w dlugich 
latach cnotliwego żywotu, potrafił przywiązać do 
siebie tych wszystkich, których z nim bliżej krew 
i przyiaźń łączyły, a w zawodzie publicznych u- 
sług które r. 1811. rozpoczął, umiał powszechny 
zjednać sobie szacunek Możemy mu to chlubue 
oddać świadectwo, bośmy go znali i. ko dobrego 
Męia, czułego Ojca i stałego przyiaciela; Eme- 
rytalna zaś nagroda dostatecznie mówi o icgo za- 
sługach publiczn:: Dziś życia iego lat 62, uto- 
nęło iuż w Oceanie wieczności! Wspomnienie 
więc to, iak z iednej strony, odnawia nieodżało- 
waną stratę, tak z drugiej powinno być słowami 
pociechy dla Ciebie przywiązana Zono, coś w dłu- 
giej zmarłego chorobie, tyle starań i tyle miło- 
ści okazała, i dla was osieraceni Synowie! Re- 
ligijne przekonanie iego przykład widzieliście w 
zmarłym, niech was zasłoni od zgryźliwej rozpa- 
czy, aś. Wiara którą pałał aż do ostatniego tchnie- 
nia, niech Was wzniesie z pobożnem westchnieniem 
do przybytków wiekuistej chwały, gdzie enotliwa 
igo Dusza wym ar sprawiedliwości zysknie. G. P, 
— Rada Lekarska na posiedzeniu z dnia 24 Wrze- 
śnia (6 Października) roku bieżącego, przyznała 
Panu Wilhelmowi Scheller, stopień Deutysty. — 
W numerze 151 zeszłorocznego Kurjerka wspo- 
mnieliśmy o pamiątkach po Janie Kochanowskim 
w Czarnołesiu pozostałych, a między innemi o 
krześle poręczowem do mieszkenia Ojca Poetów 
naszych należącem. Krzesło to było w tych doiach 
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w Warszawie i odnowione zostało z zachowaniem 
wszelkich cech sprzętów XVI wieku, przez znane: 
go z taleatu i gustu Snyce za JP, Zindner. Herb 
Kochanowskich (Korwin) skopjowany z modelu 
herbu istnieiącego na drzwiach żelaznych w Czar- 
nolesiu zdobi to krzesła; obicie iest ze skory 
złoconej hiszpańskiej (z Rorduby) dwa wieki da- 
wności liczącej, którą Klasztor w Wysokiem- Kole 
sąsiedni Czarnołasu, Właścicielce ciekawej pa- 
miątki po Kochanowskim ofiarować raczył. — 
Obszerna sala do Gimnastyki, w nowem zupeł- 
nie zabudowania u niżej podpisanego Dyrektora 
Ortopedycznego, przy ulicy Danielewiczowskiej 
pod Nrem 616, iuż ukończoną i na kurs zimowy 
otworzoną została. O czasie gimnastyki osobnym 
dla Panien, osobnym dla Kawalerów, równie iak 
o cenie całego kursu lab na miesiące, każdega cza- 
su w zamieszknniu moiem wiadomość powziąść mo- 
žna. Osobom niezamożnym iak dotąd tak i na pó- 
Źniej, bezpłatnie Giunastykę ofiaruię. Oprócz 
osobistego dozoru, dla każdej płci osobni pomo- 
cnicy moi wspólnie ze mną nieodstępnie' przy Gi- 
manastyce znajdować się będą. Każda osoba gimna- 
stykować się maiąca, przed 'rozpoczęciem kur- 
su DLvkarzowi Instytutu przedstawioną będzie, 
a to dla trafuego zastosowania radzaiu gimna- 
styki do każdego wypadku w szczególności. 
— Wczoraj w Redakcji Kurjera złożono dla 
Starców w Gurze Kalwarji od C. W. złotych 
100, aby modlili się za duszę Wawrzyńca. — 
W Składzie Muzyki Gus: Sezewałda, wyszedł 
nowy Mazur pod tytułem Tylko z nią, skompo- 
nowany na pjanoforte i ofiarowany Wmu T, Kir- 
„kow, przez N. Kurzątkowskiego, cena zł. 1. — 
Wczoraj w Teatrze Rozmaitości tak po Mar- 
grabinie de Senter, iak i Trafiła kosa, przy- 
wołani Wszyscy. 


(Ar.n.) Krzemiński Razimierz wolno praktyka: 
iący Lekarz, Radca honoro:, przeniosł się na miesz- 
kanie ciągłe x miasta Warszawy do miasta Wie- 
lunia; przeto uwiadamiaią się Mieszkańcy w bli- 
skości tego miasta będący, a szczególnie klassa 
ubogich (którzy nawet dcęczeni są od kilku albo 
kilknuastu lat dolegliwościami uporczywemi) aby 
nie wahaiąc się udawali do mnie, o radę i pomoce 
w ich cierpieniach, bez żadnego wynagrodzenia, 


Owszem śm!ało zbliżajcie się nieszczęśliwi w ka- 
żdej porze i w każdej chwili do mnie, a ia chę- 
tnie pośpieszę co najrychlej na spotkanie wa- 
sze aby czem prędzej wydrzeć was z dolegliwości 
i cierpień, które może iuż, iuż gaszą ostatnią 
iskrę tleiącego życia waszego. Albowiem przes 
konany iestem nieiedookrotnie, ile doznawałem 
rozkoszy i wynagrodzenia w duszy moicj, ile ra- 
zy cierpiącemu uspokoiłem ięki, a otsczaiącym 
krewnym i przylaciołom, otarłem łzy, a nawet 
ieżeli mi woluo pochlubić się, to, ileż to razy, 
na głos wołaiącego ratunku! o własnych potrze- 
bach, o własnych że tak powiem cierpieniach za- 
pomniałem. à 

Z Petersburga.— W CESARSKIM rozkazie 
dziennym d. 10 Paźdz:, między otrzymuiącemi sto- 
pień Pułkownika, za odznaczenie w służbie, iest, 
Zostaiący do poleceń szezególnych przy Główna- 
dowodzącym czynną Armją, Kapitan Izmajłowskie- 
go pułku gwardji Xżę Urusow, z zaliczeniem do 
Armii, i zachow: dotychczasowych obowiązków. 

Z Wilna.— Starożytne miasto Kowno będące te. 
raz stolicą Gubernji, wznosi się znacznie, a na przy- 
szłą wiosnę maią budować się nowe domy. Od cza- 
sów ieszcze pogsńskich pozostały mury świątyni 
bożka Perkuna; w niej teraz czynią przy gotowania 
do urządzenia Teatru, w którym wkrótce maią 
być dawane widowiska sceniczne. 


Ameryka — Francuzki Jenerał Bertrand od. 
wiedzi Jenerała Zakson, iako też Pana Henryka 
Klay w Aukland, — 19go Wrześ: został wysa= 
dzony w powietrze w skutek pęknięcia wszystkich 
kotłów, parostatek Klipper, w chwili gdy go mia- 
no spuścić z warsztatu; kilku ludzi utraciła przy 
tem życie; przedmioty wysadzone w powietrze roz- 
leciały się na wszystkie strony nakształt wody 
z fontanny, statek ten miał żeglować między Baj- 
asarą a Nowym Orleanem. 5go Paźdz: skład 
prochu pod Katskihl zawieralący 300 beczek 
prochu, został także wysadzony w powietrze; ciu 
ludzi utraciło życie. 

Anglja.— Królowa 27g0 z. m. znajdowała się 
na bala a Hrabiego Hardwick w Wimpole, dokąd 
zaproszono pierwszych Urzędników uniwersytetu 
Kembrycz, iako też szlachtę okoliczną, — W Wa- 
ji wytoczono proces przeciw aresztowanym Ke- 
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bekaistom; Prezesem sądu ‘iest Baron Gurney. 
—27go 4. m. woda na Tamizie w Londynie nad- 
zwyczaj wezbrała; całą ulicę zawieraiącą wstęp 
do Zunelu od strony Rotherhithe musiano zata- 
mować, dla przeszkodzenia napływowi wody. — 
Włościanie holenderscy na przylądku Dobrej na- 
dzieć przygotowali żywy opor przeciw Anglikom. 

Francja. — Królestwo Belgiccy w tych dniach 
wracają do Bruxelli. — Dziennik handlowy za- 
pewnia, iż Król w tych dniach prezydował va 
obradzie ministerjalaej, która roztcząsała kwestję 
względem fortyfikacji paryskich. Uchwalono przed- 
stawić izbom wniosek o uchwalenie kredytu, ce- 
lem kompletnego uzbroienia tychże warowń, — 
X:two MWemours (Nemur) w tych dniach uda- 
dzą się do Londynu, ponieważ wiadomo z pe- 
wnością, że Xżę Bordo przed kwartałem nie wró- 
ci do Londynu. — 5ciu Włochów zawikłanych 
w ostatnich wypadkach w Bolonji, iako to: Mar- 
grabia Righi, Lambertini, Malara, Tanara i 
Hrabia Brankoli, schronili się na wyspę Korsy- 
kę. Rząd Papiezki uważaiąc ich za zbrodniarzy 
zwyczajnych, zażądał ich wydania, wątpią iedoak 
czy Rząd francuzki temu żądaniu zadosyć uczy- 
ni. — P. Salvandy dopiero w końcu b. m. uda 
się na swoie poselstwo do Zurynu. —- Rząd 
francu: obawia się, aby obecność Xcia Bordo w 
Anglji nie wznowiła zabiegów ze strony Legity- 
mistów. 

Grecja.— Jenerał-maior Kolokotroni wyiechał 
do Mnichowa. 

Hiszpanja. — Jenerał Waldez Jenerał kapi- 
tan wyspy Kuby, uznał nowy Rząd madrycki 
i oświadczył, że gotów „jest złożyć dowództwo 
w ręce tego, który będzie mianowany iego na- 
stępcą; wiadomo, że Jenerał Waldez był po- 
wiernikiem Zspartera. — Mniemaią, że Kortezy 
nie stawią trudności w uznaniu Królowej pełno- 
letnią; Ministrowie naradzaią się już nad kwe- 
stją względem uroczystości tegoż uznania. — 
Głoszono w Madrycie © odkryciu spisku prze- 
ciw Królowej. 

Niemey.— J.C. W. Wielka Xżna HELENA 
Rossyjska 30go z.m. przybyła do Wajmaru. — 
Liszt. miał powtórnie dochód z4go swoiego Kon. 
oertu w Mnichowie, przeznaczyć na cel dobro» 


czynny. — O zawią'aniu się towarzystwa laracl. 
skiego maiącego w Hrarkforcie nad Menem na- 
radzać się o reformie Starozakonnych, różne są 
wieści; iedai twierdzą że proiektowana reforma 
byłaby korzystną dla mieszkańców wszelkich wy 
znań; inni zapewniają że wcale nie przyjdzie do 
skutku. 

Rozmaitośći. — Anglik uczeń'w Łuiżianie, 
maiący 18 lat, szedł z Profesorem tamtejszym P. 
Durand na przechadzkę; gdy iuż byli za mia- 
stem, przy drodze postrzegli sukmanę i stare 
trzewiki wieśniaka, który na polu przytykaiącem 
do drogi orał i właśnie tam swoią ubogą odzież 
zostawiły Uczeń zwyczajnie młody trzpiot rzecze 
do P. Durand: „Ah kochany Profesorze uczyńmy 
sobie rozrywkę i zubierzmy te pobłocone trzewie 
ki i schowajmy się w krzaki a będziem mieli za= 
bawkę iak Wieśniak -będzie skłopotany.? Nie, 
odrzekł światły Profesor, nigdy nie trzeba żar- 
tować z cudzej biedy i nie trzeba natrząsać się z 
nieszczęśliwych, oto wiesz co mój młody przy- 
iacielu, masz dosyć pieniędzy przy sobie, włóż 
w każdy trzewik po talarze, a dopiero schowaj- 
my się i uważajmy co on też będzie mówił i ro- 
bił. Itak stało się, Uczeń włożył po talarze 
w każdy trzewik i schowali się; „gdy Wieśniak 
ukończył robstę, wychodzi na drogę, wdział su- 
kmanę wdział i ieden trzewik, ale czuie coś 
w nim twardego, zagląda, a zobaczywszy talara, 
zaczął go oglądać z zadziwieniem niedowierzaiąc 
własnym oczom, bierze 2gi trzewik, znowu talar, 
tuiuż Wieśniak nie mógł wytrzymać, padł na ko- 
lana i głosem rozrzewnionym zawołał: „BOŻE! 
to twoie dzieło, wiedziałeś że moia rodzina nie 
ma w domu odrobiny chleba i zesłałeś mi pomoc, 
nie napróżno ufałem twoiej dobroci. Pobłogo- 
sław temu który ie tu włożył.” A 'co, rzecze sza- 
nowny Durand do Ucznia, kontent iesteś z tego? 
„Ach, rzecze Uczeń, do śmierci tego niezapomnę.”? 
— Dnia 13/25 z. m. rozpoczęto w Petersburgu 
przedstawiacia Oper Włoskich; na lsze widowi- 
sko dano Operę Beliniego Korsarz. Wszystkie 
miejsca napełnili słuchacze. Pani Gareja wystąe 
pi w Cyruliku Sewilskim, — W guberni Gro- 
dzieńskiej niedawno Szlachcianka porodziła Cé- 
reczkę, niemaiącą ręki i nogi. 
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PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Butler Ant: Hr: z Jartypor; Miński Hero: Dz: z Kra- 
sowa; Kręski Edw: Dz: z Masłowic; Karczewski Jan 
Du: z Krysztowa; Raduszkowski Wacł: Dz: z Drogo- 
szewa; Matłaszyński Jakób Oby: z Łubochni; Albrycht 
Tytus Oby: z Culbowa; Potocki Wiktor Dz: z Moczy- 
dłowa: Dembiński Sylw: Dz: z Nieznanic; Zajączek 
Win: Dz: z Ruszkowa; Goławski Tom: Dz: z Droblina, 


DONIESIENIA. 

Podpisany, wzywa Właścicieli Nieruchomości emli- 
teutycznych, położonych w obrębie Jurydyki zwanej 
LESZNO, własności podpisanego stanowiącej, aby 
opłatę Czynszów na dzień Sgo Marcina r: b. przy- 
padsiącą, do rąk Brata i Pełuomocnika mego Edwar- 
da Grabowskiego Adwokata, w Warszawie pod Nr 
495 zamieszkałego, wnieśli, po upływie bowiem te- 
go terminu, kroki exekucjine rozwinięte zostaną. 

Jan Grabowski. 

Dnia 5 b.m. wprzeieździe z Pragi do Warszawy, 
zgubiony został lub w Dorożce pozostał, WORECZEK 
skurzany, w którym znajdowały się Klucze na kół- 
ku żelaznym i Chusteczka od nósa z cyfrą A. $.; ła- 
skawy Znalazca raczy oddać w pałacu Kaźmierow- 
skim, w lewym pawilonie pierwsza sień na dole, na 
ręce Balbiny młodszej, za nagrodą ieżeli takowej 
żądać będzie. ; t, 

Do Składu Herbaty i różnych rossyjskich Towa- 
rów, M. Szyrokowa, przy ulicy Senatorskiej Nr 497, 
naprzeciwko Handlu W. Dobrycza, nadszedł świeży 
my transport KA WJORU mało-solonego Astrachań- 
skiego, WINOGRON Atrachańsk:, i płynnych KON- 
FITUR Kiiowskich* 

AKTY do b. S$rów Dekertów wraz z Konsensa- 
mi Posesji Nr 2142 przy ulicy Kłopot sytuowany, za- 
giwęły, w przechodzie z Ratusza, ul: Miodową. Po- 
dwale do Starego Miasta; Znalazca raczy oddać do 
Właściciela domu pod powyższy Nr, za nagrodą. 

go Ph SO” 10 „POR 
Gdy dzień $go Marcina, iako ostateczny 
termin opłacania CZYNSZOW zbliża się, 
W JWW. i WW. Emfiteutenci zechcą z Possessji 
arsch, w JURIDICE WIELOPOLA położo- 
nych, należne Czynsze opłacić. na ręce podni- 
sanego pod Nr 931 przy ulicy Chłodnej, naprze: 
ciw nowo buduiącego sie Koscioła. Prolongata 

ŻADNA cierpianą nie będzie M. Jerzykowski. 
m PÓZ OE SZARA ZOB M POZ AERE pE O KE FZ 

Zajęte ruchomości, a mianowicie: Garderoba męz- 
ika, w Warsz: w domu Nr 1293 przy ulicy Nowy-świat 
wd. 27 Paźdz: (8 Łistop:) r. b. o godz: lej 7 rana; tu- 
tież w tymże dniu przy ulicy Senatorskiej o godz: 10 
keH rożne Rnehomosoi, iako to: Bożka; Komody, 

rzesła. Kufry, Lustra, Lanszafty, i t.p., w domu Ñr 
461 oraz przy ulicy Krak:-Przedm: w domu Nio 415, 


różne Meble; tudzież w tym dniu o godz: 1ej z połud:, 
przez publiczną licytacją sprzedane będą. 
F. Krupiński, Kom:. 
Potrzebny iest LOKAJ obeznany dobrze ze służ- 
bą i zaopatrzony w dobre świadectwa. Wiadomość 
powziąść można przy ulicy Senatorskiej pod Nr 470, 
u Murgrabiego domu. 
sg, Dnia 4,b. m., przy ulicy Nowomiej- 
skiej, zginął WYZEŁEK angiel:; prócz 
innych odmian, miał ucho iedno wraz 
z okiem kasztanowate, druga zaś poło- 
wa łba biała, tylko ucho kasztanowate. Znalazca 
prócz wdzięczności otrzyma rubla nagrody, ieżeli 
żądać będzie, gdy wspomnionego Pieska odprowadzi 
do Drakarni J. Dietrich przy ulicy Miodowej Nr 491. 


Dziś rano zimna stopni 1. Wczoraj w pvłu: ciepła 3. 


TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, $5ty raz Sługa 
2ch Panów. 13ty raz Indjana. 

Dziś w pałacu Paca, SCENY METAMORFOS. 

W nowo urządzonym Handlu Stanisława Nowa- 
ckiego, wprost Zamku, pod Nr 28, od frontu na do- 
Je i na 1m piątrze, w każdym czasie dostać można, 
ŚNIADAŃ, OBIADÓW , KOLACJI, MARYNAT 
smacznie urządzonych, oraz różnych Trunków, przy 
rychłej usłudze, za umiarkowaną cenę. Dziś wie- 
czoremi dla przyiemności Gościom,ulubiony TERCET 
z AI Pragi ole będzie. 

ziś i Jutro w hkawiarui przy ulicy Długiej, wido 
Wejcherta, Panny Nowakowskie Z i śpie ka (E szą 

Dziś w Kawiarni przy rogu ulicTrębac: j K ra:-Prz: 
w domu Baroka, Panny Znsman grać i spiewać będą. 

Dziś w Kawiarni przy ul: Bielańs: i Tłumac: w domu 
Liłpopa Nr 600, ulubiony KWINTET grać będzie. 

Dziś w Kawiarni przy ulicy Freta, obok handlu Szo- 
tarego,Nr 275, SEXTET grać będzie. 

Dziśw Kawiarni przy ulicy Trębackiej obok domu 
W. Steinkellera, familja Rudlerów grać będzie. 

Z FABRYKI PIWA BAWARSKIEGO ALEX AN 
DRA LENTZKIEGO. Podpisany, zawiadamia Szan: 
Publiczność, iż sprzedaż PIWA BAWARSKIEGO na 
Kkufle i butelki rozpocznie się przy ulicy Miodowej 
pod Nr 491, z dniem 7 b. m. o godz: 4€j z południa, 
to iest dziś; gdzie w tymże Łokalu codziennie, po 
między ineemi Potrawami, także w każdy Czwar- 
tek i Niedzielę, wybornych FLAKÓW i- PEKE- 
PLEJSZU z groszkiem dostać można, przy dogodnej 
i rychłej usłudze. Administrator, Ignacy Mórawski. 

Jutro u Maiewskiego przy ul: Bednarskiej na Snia- 
danie. między innemi: Zaiąc, Kaczki, Kapłonki, Pro; 
sie fsszero:. Pieczeń cielęca, angielska i barania, Polę- 
dwica; Kotlety, Kiełbasa, Zupa, Kurczęta, Kalafjory. 

M nowo otworzonej Restauracji przy ulicy Sto- 
Jerskiej Nr 1773, dostać można każdodziennie ŚNIA- 
DAŃ, OBŁADÓW i KOLACJI: przytem przyjmuią 
się wszelkie obstalunki. T.Mellerowicz. 


